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Otrzebnieyfzey dla fpołeczeńftwa 
| = _ ludzkiego nie ma cnoty nad fpra- 
 Wiedliwość. Każdy i ią fobie przypi- 
| Uooo fnie ;, 
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fuie: à częftokroć y .nayniefprawie” 


dliwfze fwoie poftępki, fprawiedłiwo” ` 
"ścią nazywa. Z tym wfzyfłkim nie 1 
ma żadney cnoty, ktoraby między lu- | 


` dźmi Pa fzacunku miała. 


Gizeczażaki mą wielkie przymioty... 


Wfzyscy go kochaią.  Wfpaniałość ie- 


go, ż ktorą ratuie'w niedofłatku będę- | 


> eych, bardziey ferce uymuie, niż.fa* 
me dobrodzieyftwa. < Samjtylko kre- 


dytorowie ufkarzaią fię na niego, że 


im diugow nie en 


E ie Gett przyczynę tych 
iego poftępkow. Hoyność ma w fo- | 


_ bie coś wipanialego y wielkiego ; â 
wypłacanie długow , nic więcey nie 


iefł, iak gëeegent, Wipapiäe ` 


dość ferca nie ieft rzecz pofpolita; ieft 


to cnota heroiczna nie znaioma ubo- 
_ glemu pofpolftwu : fprawiedliwość 


zaś left. cnota mieyfka, ktorą y naypo- 
_dleysze 
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dłeyszy chlop mieć może. Płacąc diu- 
'g1; czyni fię powinność, ktora nie fpra-' 
wule wielkiego podziwienia. Hoy 
noóśćiżaś, czyni nad powinność, y o- 


braca na fiebie oczy y podziwisnie 


AEO 

Tak myślą : ktorzy nie znaig ha 
czym gruntowna cnota zawifla. Mniey 
dbaią o fpra wiedliwość; ktora ieftifto- 


ma fpoleczeńftwa Midzkiego cnotą : ' 
"wynofzą pod nieba wfpaniałość ferca, ` 


ktora częftoknoć, nic innegoonie ieft, 
iako nieiakiś dufzy zapęd, z prożno- 
ści bardziey, niż zrozu mu pochodzący. 


Ale obaczmy, en tojeft fprawiedli-. 


wość ? Jeft to cnota z rozumu potcho- 


dząca, przez ktorą oddaiemy to, co 

komu winniśmy. Kto Bogu, fobie, 

y bliźniemu wypłaca powinność, ten 

iet fprawiedliwy. ` Sprawiedliwość 

tedy iet cnota powfzechna, bez ktom 
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CES | 


rey przywilelu, infże cnoty « cnotaimi 
być nie mogą. | i | 
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ten czas tylko mogą być cnotami, kie- 
dy fię na fprawiedliwości zasadzaią : 


bez niey albowiem rzetelność może 


być nieuważną płochością, fłateczność 


uporem, A hoyność roarzutnością nie ` 


„rozumną. 
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wić dla przyiaciot ka kafztowną roz 


rywkę, gto uczynki przez De oboię: | 
me, ieśli nieprzefźkadzałą do lepfzego 
"rych kofztów używania : też fame fła- 
„dą liç niegodziwćmi, ieśli wycięczaią, | 
y zabierają te dochody, ktorych ma: ` 


„żna bylo zażyć na grayi cnotliwe. 


Prawdziwa EE ief (prawie | 


„dliwościa, do którcy naszprawo rozu” 
mu obowiązuie.* Jakże? alboż to ief 
i | obowią- 


"Dać komu iaki podarunek, prä 
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„obowiązek fprawiędliwości yprzedzać 
` dobrodzieyftwem wfłyd bliźniego. w 
esi mię oratunek ? nie inaczey. 
"Tego albo wiem prawo natury Do mag 
wyciąga, żebyśmy.to drugim czynili, cze- 
gebai w żakim razie pr agneli, ayi nam, 
pee 


+ Ale rzeczę kto, bot cnoty | nie ma- 
dą fwych granic ? Jeden uczynek W. 
pewnym fłopniu dobroci, może bydź 
fprawiedliwością : 4 drugi. W. wyższym 
«daleko fłopnia, może być wfpaniało- 
ością Ieren, Wyznaję, iż.trudno na: to 
“odpowiedzieć; z tym. wfzyfłkim. śmiem 
smowić, iż każda cnota, ma {woy Į pewny 
stopień, . za ktory wychodzić nie, po: 
winńa, 'o$koro ten fłopień za pomocą ` 
światła rozumu : poftrzeżemy, wnet na 
| nim SE De powinalśmy, 
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| ene Tomm pieniędzy. ` Ja gem mů 
tẹ fumme, czynię dobrze: ale czy nie 


lepiey uczynię, ieśli mu a niż mię 


Prob, użyczę ? ` 


Na to pów rż bywałą takie 
okoliczności, w ktorych daiąc ma więż 
cey, uczyniłbym Źle: ponieważ ta zby- 
teczna hoyność mola,. mogłaby mię 
-niefposobnym uczynić > do: ratowania 
drugiego w bazie Mase z 
| ZOE: 


To ict prawda, iż w Sage ©- 
kolicznościach, człowiek bywa wątpli- 
wy, y nie wie co ma czynić, coby fię 
w granicach fprawiedliwości utrzyma- 


ło. Alena ren czas, może wykonać ` 


fwoy obowiązek, ieśli fię poradziwfzy 


fumnienia y rozumu (woiego, złoży. 


wątpliwość, y za iego poydzie radą. 


Dziękuiącym za łafki, y oświad= 
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czaigcym za nie wdzięczność, zwykli» 


 śmy/odpowiadać, iż ffużąc im, wypelnie 


liśmy maszę powinność: y mniemamy, 


iż ta odpowiedź nafza bardziey be - 


na f(kromhości, niż na prawdzie utwier- 
dza. Moimi zdaniem, bardzo fię ten 
myli, kto rozumie, iż idąc daley' za 
granice powinności, może polepszyć 
laki uczynek cnotliwy. o.co rozum | 
radzi, y rozkazuie, iet powinność. ` 
To co nie dochodzi do pewnego do- 
fkonałości ftopnią nam znalomego „ 


„nie ieft ieszcze fprawiedliwością: á to 


co. przechodzi za ten Bopien, przefłaie 
być me: twością. 


W. tym iednak erka potrze. 


ba, żebyśmy rady namiętności na- 


fzych; nie mieli za radę rozumu. 
$wiadczyć tym, ktorzy niepowściągli. 
wym: żądzom nafzym dogadzaig, y 
ktorzy do wykonania niegodziwych. 
nafzych zamyflow dapomegajz; nię 
ieft 
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ieft to hoyność, nie ieft wfpaniałość 
ferca, aleieft marnotrawftwo , ieft po- 
dłość umyflu, y wielka niefprawiedii- 
wość. Prawdziwa wfpaniałość ferca, 
nie (wego , ale bliźnich pożytku 


fzuka, 


A 


